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Sytuacya.
Praga, 15 kwietnia. Wczorajsze walne zgro­

madzenie bractwa św. Michała odbyło się w obe­
cności kardynała ks. S c h o e n b o i  na ,  oraz ducho­
wieństwa z wszystkich dyecezyj.

Zebranie to było imponującą manifestacyą dla 
;-nnioża, oraz przeć wko wszczętemu świeżo ruchowi 
pod hasłem: Los von Rom,

Grac, 15 kwietnia. Policya zabroniła projekto­
wanego na wczorajszy wieczór zebrania towarzyskie­
go starokatolików.

Sejm dolnu-austryaoki.
W iedeń, 15 kwietnia Komisya dtu reformy 

\t yborczcj Sejmu dolno-austryackiego ucnwaliła jedno­
głośnie wniosek, aby ze względu na znane oświad­
czenie r z ą d u .  Sejm nie przyjął zaproponowanego przed­
łożenia ze zmianą statutu gminnego m. Wiednia. Na­
tomiast upoważniła komisya referenta, aby wypraco­
wał nowy projekt, ptatutu gminnego, w którymby za­
sada reprezertacyi interesów była strzeżoną.

Z drugiej strony uwzględniono życzenie, co do 
powszechnego prawa wyborczego; r e p r e z e n t a c j a  in- 
teligencyi ma być zatrzymaną w mocy, a nadużycia 
wyborcze .nają być ostro karane

Sejm czeski.
P rago 15 kwietnia. Sejm odrzucił wniosek 

niemiecko-konserwatywnego posła Ke r n a ,  żądający 
przekazania komisyi' szkolnej kwestyi sześcioletniego 
przymusu szkolnego.

Sejm w igierski.
Budapeszt 15 kwietnia. Sejm węgierski za­

kończył wczoraj rozprawę budżetową i przyjął cały 
1. udżet.

Minister skarbu L u k a e s  przedłożył ustawę 
tyiansową.

Rosyam n o aycuacyi w Austryi.
tóua& ollium . lo Kwietnia. Munchener Rtuesw  

A uchr ffllMi podają treść mowy byłego prezydenta 
rosyjskiego banku państwowego, Łamarskiego, wy­
głoszonej w Towarzystwie geograticznem w Peter­
sburgu, a zajmującej się sytuacyą polityczną w Au­
stryi. otóż hamarski miał powiedzieć między innemi, 
■że k westyę, komu w Austryi należy się pierwsze 
stanowisko: Niemcom, czy Czechom, można tylko 
w jeden sposób rozstrzygnąć:

Wystarczy zaznaczyć, że Czesi są małym na- 
* odom, który W żadnym r a z i e  nie d o p r o  wadził jeszcze 
do wysokiej cywilizacyi, natomiast Niemcy są potę­
żnym" starym narodem kultumym. Czesi przeto po­
stępowaliby rozsądniej, gdyby czas, który wbracają na 
swe walki z Niemcami, poświęcili nauce języka nie­
mieckiego i język ten w zupełności sobie przyswoili

Żądać, by Niemcy uczyli się mowy czeskiej, 
która w świecie wciąż jeszcze jest prawie zgoła nie­
znaną —  byłoby wprost absurdem.

Czeski program zupełnego równoupi awnienia 
.z Niemcami jest wogóle zgoła nie do przeprowa­
dzenia.

Walka, prowadzona przez Czechów przez dłuż­
szy czas przeciw tak wielkiej, we wszystkich czę­
ściach świata tak wpływowej i tak przewodnie sta­
nowisko zajmującej rodzinie ludów, musi w rezultacie 
dla nich samych stać się klęską.

Austrya w Chinach.
Budapeszt, 15 kwietnia. Do P. Lloyda dono­

szą z Wiednia, w formie stanowczej, że w tamtej­
szych kołach miarodawczych nastąpi! znamienny 
zwroi w zapatrywaniach na ewentualne zdobycze 
w Chinach. Mianowicie ministerstwo zajmuje się bar­
dzo dokładnem studyum najnowszej karty Chin, przed 
;Jesitmią jednak nie można myśleć o jakiejkolwiek 
" tym kierunku akcyi ze strony Austro-Węgier.

JPrawa samoauska w parlamencie nie­
mieckim.

B erlin , 15 kwietnia,. W parlamencie odpowie­
dział ftezorąj sekretarz stanu B u e l o w  na onegdaj- 
szą iu p rflE cy ę  w sprawie sainoańskiej. Oświadczył, 
że zmiana ipuktatu samoańskiego byłaby w obecnych 
stosunkach pożądana, dopóki wszakże traktat ter. 
obowiązuje, wszystkie mocarstwa uiteresowane mu­
szą lojalme go przestrzegać.

Mówca może z zadowoleniem oznajmić, że An­
glia przyjaźnie zgodziła się na propozycye Niemiec 

■jto do utworzenia i zakresu działania komisyi w spra­
wie sam oańs niej. Uchwały, dotyczące ponownego ure­
gulowania tej kwestyi, muszą być jednomyślnie po- 
prziete. Każdą ’miauę stosunków którąby przepro­

wadzić chciano bez zgody Niemiec, lub wbrew ich 
woli, musiałyby Niemcy uważać jako nieważną i bez­
prawną.

Niemcy tylko na takie załatwienie sprawy 
przystaną, które nie naruszy ich praw i interesów, 
poczytują bowiem utrzyma,nie swych praw zagwa­
rantowanych kontraktem jako sprawę, w której za­
angażowany jest honor narodu niemieckiego.

Buelow' oświadcza dalej, że byłoby wprost nie- 
pojętein, żeby z ^powodu tej grupy wysp, na którycb 
żyje za*edwie 500 Europejczyków, miał wyniknąć 
spór między trzema chrześcijańskimi narodami. Niem­
cy jCuuakże nie mogą ani na chwilę zapomnieć, że 
mają obowiązek chronić handel, własność i zarobek 
swych ziomków na Samoa i strzedz swych praw 
kontrakt u wy ch, Nie żądają przytem dla siebie nic 
więcej jak tjlko tego, co im traktat przy znaje.

Mowę Buelowa pj-zyjęto hucznymi oklaskami. 
Odpowiedź jego me była już przedmiotem dalszej 
rozprawy.

K rólewscy gosoie.
Cagiiari. 15 kwietnia. Podczas śniadania da­

nego na pokładzie okrętu francuskiego, na cześć 
włoskiej pary kiólewskiej* wzniósł admirał F o u r -  
n i e r toast, w którym podziękował parze monarszej 
imieniem prez. Loubeta, za odwiedziny, jako świeży 
do wód jej sympatyu dla Francyi, oraz wyraził gorące 
życzenia królestwu włoskiemu, domowi królewskiemu, 
armii i marynarce włoskiej.

Król H u m b e r t  odpowiedział, że życzenia, 
złożone przez Fourmera,’ znajdują równie sympaty­
czne echo w sercach jego i królowej, jak wznowione 
dobre stosunki handlowe pomiędzy Francyą a Wło­
chami, poczem wychylił kielich na ‘cześć Francyi 
i prez. L o u b e t a

Burmistrz Lueger u papieża.
Rzym, 15 kwietnia, Papież przyjął wczoraj 

na posłuchaniu burmistrza m. Wiednia dra Luegera,
Z Hiszpanii.

Madryt. 15 kwietnia. Z powodu pogłosek o kar- 
listowskich agitacjach, zandarmerya wyruszyła z Ou- 
maragui dla zajęcia gór Ynh ourit.

Generał PoJaveha rozłożył dużo oddziałów 
wojsk w Waiencyi i Katalonii i powiększył załogi 
w twierdzach Krążownik „WenadiuR stoi pod Paza- 
heso, pilnując wybrzeży.

I  inlandya.
P ete i sburg, 15 k w ie tn ia .  Gen. gubernator 

Finlandyi B o b r y 7k o w  wystosował okćmik w któ­
rym podnosi, że ustawy odnoszące się do Finlandyi, 
mają być nadal tak, jak dotychczas, wydawano 
i o g ł a s z a n e ,  gdyż car nie zamierza zaprowadzać 
w Finlandyi nowych porządków7, ani też naruszać 
organizacji Finlandyi. zatwierdzonej manifestem 
z 25 października 1894 r.

Ruaiya i Czarnogóra.
Petersl rarg 15 kwietnia. Obecnemu pobytowi 

czarnogórskiego następcy tronu ks. D u n i ł y  w Pe- 
tersba przypisują jako cel utorowanie drogi do 
odwiedzin jego ojca na dworze carskim, oraz przy­
wrócenie do duwmęisz* go s^anu stosunków między 
mm a dworem rosyjskim, które już nie są dziś tak 
serdeczne, jak były ongiś.

W Czarnogórze saazą mianowicie, że przejście 
obecnej włoskiej następczyni tronu, a córki ks. Mi. 
kołaja czarnogórskiego, na wiarę katolicką, zepsuło 
dawne stosunki tego ksiąstewka z Rosyą.

Tymczasem tutaj zapewniają, że te stosunki 
w żadnym razie nie ozię iły się f]c> t6g0 stopnia, by 
aż nie przyjmowano ewentualnych odwiedz.n ks. Ni­
kity na dworze carskim. Z faktem przejścia księżni­
czki czarnogórskiej na wuarę katolicką, car już da­
wno pogodził się.

Zaręoiyuy.
W iedeń, 15 kwietnia Do N. Pr. Presse do­

noszą z Raguzy, ze cża nogórski następca tronu 
książę D a u i ł o  zaręczy się wkrótce w Petersburgu 
z księżniczką z domu Meklenourg-Strelitz.
Głos urzędowy o rozruchaoh studenckich  

w K o s y i.
Petersburg, 15 kwietnia. Praw. Wiestnin. po­

daje przebieg niepokojów studenckich, które objęły 
większą część uniwersytetów) rosyjskich, a w których 
ctanęły naprzeciw siebie dwie partye młodzieży je­
dna umiarkowana. pragnąca przywrócenia stosunków 
normalnych, druga prąca do dalszych zaburzeń, ob­
stająca przy żądaniu rozmaitych przywilejów i tero- 
ryzujijfca większość przeważną studentów, którzy do 
pierw7szej partyi należą.

Władze nie uwzględniły żądań studentów, do­
tyczących smianj statutów i obowiązujących ustaw.

Ci, którzy bezwarunkowo poddadza się postanowie­
niom władzy, będą mogli studyii. ukończyć Natomiast 
przywódcy7 rozruchów, którzy nakłaniają kolegów do 
nielegalnych kroków7 i przeszkadzają im w nauce, 
ulegną całej surowości prawa.

Odznaczenie dr. M azzoniegc
Rzym, 15 kwietnia. Stan zdrowia. Ojca św. 

jest wyborny W czoraj wręczy] papież osobiśrie drowi 
M a z z o n i e m u  poriret swój oraz insygnia koman­
dorskie orderu św. Grzegorza wraz z bardzo poclde- 
bnem pismem. .............

Zamach na generała.
M u sitw a. 15 kwietnia. Na pizybocznego uóju- 

tanta cara gen. Manzeyhi popełniono tu zamach, 
mianowicie jeden z służących włościanin Longinów 
zadał mu nożem kilka pchnięć w7 szyję. Rany podo­
bno nie są niebezpieczne.

Poświęcenie prawosławnej cerkwi 
w Wiedniu.

Wiedeń, 15 kwietnia. Na uroczystość poświę­
cenia prawosławnej ' cerkwi przybył tu wczoraj po 
południu warszawski biskup prawosławny Hi e r o - 
u y m,  którego powitał na. dworcu ambasador rosyj­
ski h a  p n i s l  w' z personalem ambasady.

Strejk robotników w Karlsbadzie.
Karlsbad, 15 kwietnia. W czoraj zachowywali 

się strejkujący robotnicy spoKojnie. Żadnego wypad­
ku nie było. :

, Hr. Tołstoj o przedruku.
Petersburg, 15 kwietnia. Hr. Lew7 Tołstoj 

ogłasza w7 pismach wezwanie do wydawców różnych 
pism, które przedrukowują wychodzącą w7 Niwie je­
go powieść R, Zmartwychwstanie", by z przedrukiem 
wstrzymali się aż dc UKończenia tej pow eści w N i­
wie —  co nastąpi w miesiącu Rpcu. Hr. Tołstoj 
zrzekł się wprawdzie literackiej własności — jednak 
liczyć się musi z interesem w7ydawcy Nirnj.

Teatr rosyjski w  Berlinie.
Berlin, 15 kwietnia. Trupa rosyjskich akto­

rów w królewskim teatrze cieszy się wielkiom p o ­
wodzeniem. Na życzenie cesarza V,’i I lic lin:; powió- 
rzono sztukę „Wasyłisa Milentiewa-jJ Cały dwór b v t 
obecny. Po przedstawieniu zaprosił cesarz z akto­
rów : Sawinę, Strawińską i Dolinowa do swej łozy.

Z Pragi nadeszło zaproszenie od dziennikarzy 
na bankiet, który ma być dany w poniedziałek na 
cześć przybycia trupy rosyjskiej.

Tyfus plamisty.
Sit iusła \vów, 15 kwietnia. Tyliis szerzy się 

dalej. Wczoraj zaszedł w y p a d e k  no wy  na przy­
ległym Kni hymnie.

Magistrat zarządził ścisłą deziniekcyę domostw 
zakażonych, *

Stan powietrza.
W iedeń, 15 kwietnia. Rozdział ciśnienia po­

wietrza pozostaje w Europie środkowej, podobnie 
jak onegdaj w Austro-Węgrzech pomiędzy 749 milm. 
(Praga) do 757 mil. (Dalmacya). Wiatry wogóle bar 
dzo słabo, bez określonego kierunku. Niebo zmiennie 
zachmurzone. Deszcze mniejsze. Temperatura runka­
mi jeszcze nizka.

Wczoraj rano notowane- M iedeń 3‘2, Bregen- 
cya 6*4, Ischl 6'5, Plaga 8'8 Budapeszt 6'7. Lwów 
5*5, Sybin 10‘4, Pcmcsowa 9 5, Serajewo 10*1. Łasi­
na 11-3, Tryest 11*6, Celowiec 0'8, Obir — 7'2, 
Schneeberg 3-6, Senicncg l ' s1“ Cel.

Morze adiyatyckie tylko lekko wzburzone. Wia 
try połudurnwe stają się cieplejsze

Z obrębu kolei państwowych: Cheb 3" po­
chmurno, Muszyna v5o pochmurno, N. Zagórz 6*2° 
pochmurno, Skole 6’2- Voels L‘2° spokojnie, Taryis
0 4o spokojnie, pogodnie, Neuirarkt (Styrya) 0.7° 
spokojnie, pogodnie.

■ I ■ | —

im owy S a,cz. 15 kwietnia. Trybunał uwolnił
1 liana 1 ansa od odpowiedzialności za udział w roz­
ruchach antysemickich.

W iedeń, 15 kwietnia.. Tf Zigl donosi, żo mi­
nister rolnictwa zamianował olicyała, urzędu jmdatko- 
wego Jana S e k  u ł o w i  c z a  kasy erem Kasy prowen­
towej zarządu zdrojowego w Krynicy.

W iedeń, 15 kwietnia Fremdenblatt zaprzecza 
wieści o rzekomern zachorowaniu arcyksiężny Maryi 
Teresy.

W iedeń, 15 kwietnia. Minister hr. Gołuchu w 
ski przyjął na audyencyi specyalnęj znauego kompo­
zytora włoskiego ks. Lorenza P e r  o s i e g o .

Praga, 15 kwietnia. Zmarły tu profesor oku­
listyki na czeskiej wszechnicy, dr. N e u r e u 1 1 e r.



2 jiOWÓ POiiGnle./' Ar- w  z dnia 1 j. Łhifima ićłJtfe

napisał w testamaneic 200.000 nh na cele narodowe 
i humanitarne.

Ssiuttgart 10 kwietnia. 6'chwaebische V  rcur 
donosi, że w jćsieftfisR paradzie cesarskiej wezmą 
udzia-f cesarz Franciszek Józef. kud saski i książę 
regent bawarski.

Petersburg, 10 Icwmtnia. Dama ma asygnn- 
wać dla uczezenia pamięci Faurea 000 r.s. dla bic- 
dnycłi. do rozporządzenia' francuskiego Towarzystwa
doororzynnośei

Odessa, 15 kwietnia. Wybućfi w państwowej 
raflaeryi spirytusu w Akkernianie, o którym już do­
noszono, powstał wskutek ulatniania się spirytusu 
przez kran.

Zapalona świeca wywołała wybimb Z kilkuna­
stu ranionych ludzi, dwom grozi śmierć. .Na miejscu 
zgineiu sześciu.

Odessa, 15 kwietnia. Odeślą TJsłok donosi, że 
knciin stara się u tureckiego rz.ądu o pozwolenie 

przysłania, pod Konstantynopol jeszcze dwóch okrę­
tów' wojennych. Obecnie ma Anglia już dwa takie 
.okręty: jeden zwykle stojący i drugi, który przy­
szedł niby ua zmianę dawnego. Tymczasem oba 
zostały.

Fundacya im. Kościuszki.
„Najlepiej uczcimy pamięć Kościuszki, two­

rząc pod Jego imieniem fundusz pamiątkowy ua 
ele oświaty ludu polskiugOr.. Fundacya im. Kościu­

szki służyć ma tej zasadniczej myśli... w pierwszym 
zaś jednali rzędzie będzie jej zadaniem szerzyć 
oświatę między młodzieżą, która opuszcza szkoły 
ludowe, wzmacniać w niej poczucie religiine, utrwalać 
moralność, budzić Jucha narodowego, wpływać w tym 
saniMn kierunku i na starsze pokolenia, zasilać1 in- 
stytm.ye, pracujące na polu jświaty ludowej, wspie­
rać usiłowania ludności polskie: w tych okolicach, 
trdzie ludność ta, jak aa Śląski^^- walczy o utrzy-

— słowa odezwy,
, Komitet fundacji im.

manie swojej narodowości’ 
wydanej w r. 1892 pimez 
Kościuszki.”

Odezwa obiegła kraj cały, na cele, przez ko­
mitet tundacyi poruszone — sypały się składki wię­
ksze i centowe, suma ich zaś dobiegła e omem
wczorajszym dość pokaźnej już kwoty 5 1 .6 7 9  zL 
7 0  er.

Wczoraj popołudniu odbyło się posiedzenie-Ko­
mitetu tunuacyi im. Kościuszki , w aancelary i ad- 
woł ata dra Tadeusza Skałkowskiego, a na porząd­
ku dziennym było i ostateczne postanowienie co do 
cklu fundacyjnego: użycia pozostałych funduszów.

Z dawnego komitetu, który wysłał w świat
odezwę — przybyli na posiedzenie pp.: przewodni­
czący ks. Jerzy f 'zurtory.ski, prof. Antoni Małecki, 
dr. Godzimir Marucho wski i adw. dr. Tad. Skal- 
kowski-

Stan ’andacyi, jak go przedstawił dr. Mała­
chowski, 2 obj.i*zemeni procentu do 14 kwietuia j.899 
przedstawia się:

A. D o c h o d y :
1. Ze składek w kraju wpłynęło

w dem . . 38142 zł. 37 ct.
1 Dar towarzystwa kredyt, 

ziemskiego lO.uOO zL, 
z proc, do 14 kwdetnia
1899 r. 13.437 „ 33 ,  

51.579 zł. 70 ct.Razem .
B. R o z c h o d y :
1 . Na gimnazyum w Cieszy­

nie . . .  5.000 zł. — e t
2. Na szkołę p0i w Białej 14.500 „ — „
3. Wydatki kancel., porto-

rya, płaca pomocnika, 
druki, korespondeneye 
i 'nue mniejsze wyda­
tki od L9 kwietnia 1892 
do 14 kwietnia 1899 798 „ 44

Razem . 20.298 zł, 44 ct,
to  zestawieniu dochodow' z rozchodem, stan 

i 1’azniojszy przedstawia się w ^mnie 31.281 zł. 
2 6  ct,

tego suma 17.843 zł. ',13 ct. ulokowana jest 
na książeczkach gal. Kasy oszczęuuości, reszta zaś 
jsłożona w Towarzystwie kred. ziemskiein, częścią 
w listach z • wawaych tegoż Towarzystwa, częścią zaś 
w książeczkach wkładkowycn galic. Kasy oszczę­
dności.

Z dolcem zasowych rozchodów widać, że komi­
tet. fumUicyi obracał funduszami w myśl słów odezwy, 
przez sio- wydanej. 8Zi0 u przeznaczenie iia jakiś
uoł pozom ’ nmy.

Po namiestnictwo oparło się temu,
ażeby ja uindusze przeznaczano na jakieś
mno celu, te> które były w odezwie poruszone,
przeto kom.tal postanowił sumę pozostałą obiacie 
ia  w y d a w n i c t w o  l u d o w e  pod zarządem Wy­

działu krajowego.

Mianowania Minister wyznan i oświaty za­
mianował Franciszka Smereczyńskiego nauomdelem 
w  I a.. ki.iśie rangi y, szkole kowalskiej w Sułkowcaeh 

Wydział krajowy z a m ia n o w a ł  w krijowem biurze 
u bora:-rufom starszego inżyniera Józefa Jankowskie­
go i . « u ;  ‘i d \ rektora b iura : inżynierów’ I. kiasy; P a -

• oiia i J ma Unouuowicza starszymi iniynie--i-.

lam i; inżynierów O klasy: Michała Kornelię i Stani­
sława Ruebenbauera, inżynierami T.. klasy; wreszcie 
mżynierów - adyunktów : -Margana Rcdiricha, tndrzeja 
Kornelię i Tadeusza Koiasadowicza, inżynierami II. ki.

K r a jo w a  R a  J a  z d r o w ia  odbyła w dniu 28 
marca czwarte posiedzenie, na kiórem następujące Wpra­
wy były przedmiotem obrad, lub uchwal: Wydano opi­
nię co do potrzeby utworzenia apteki z Znmarstynow.e, 
w b o ,w. lwowskim i przedłożono orzeczenie w sprawie 
założenia suszarni skór bydlęcych w Ostrowie, w pęw. 
przemy skuu.

S ty p e r .d y *  Z fundacyi sp . Ignacego l.rzeezu- 
nowicza, nadal p. Aleksander Krzcczunowacz na mocy 
przysługującego mu prawa rozdawnictwa uczniom I-go 
roku wyższej szkoły rolniczej w Diibkinaeh Edwardo­
wi Nowakowi w kwocie 200 zlr. i Aleksandrowi Ila- 
rasiewiezowi w kwocie 140 idr. rocznie.

Zasiłki artystyczne. Xa wczorajszej sesyi 
przyznał Wydział krajowy z ryczałtu w kwocie 3.000 
zł.- przeznaczonego przez Sejm na zasiłki dla kształcą­
cych się w sztukach pięknych:

ma l a r z o m pp. Olpińskiemu i Czajkowskiemu, 
kształcącym się w Paryżu, po 300 zt.. Rosdorfeiowi 
w Wied Oki 150 zi,, Wolińskiej w’ Monachium 150 zł., 
Janowskiej w Krakowie 150 zł., Fminowiczowi wT Kra­
ków e 100 zł., Łukasiewiczowi w Krakowie 100 z ł . , 

r z e ź b i a r z o m :  Ostrowskiemu i Kuźniewiczo-
wd na studya we Włoszech po 200 zt., Mazurowi we 
Wiedniu 200 z ł .;

ś p i e w a k o m :  Ruszkowskiej, wdowie po s. p. 
Ryszardzie Ruszkowskim 200 zł., Nosalewiczowi w Wie­
dniu 200 zł., Chuiawskiej w Dreźnie 150 z l ,  Radkie- 
wiczównej w Wiedniu 150 zł., Pilarskiej we Lwowie 
150 zł., Gralewskiej we Lwowie 100 zł., Kajaków n ej 
we Lwowie 100 zł.

Dalej z fundacyi Lipińskich przyznał Wydział 
.krajowy ua kształcenie się w grze na skrzypcach, 
Pulikowskiemu w Meuyolame 500 zł., Giebułtowskie­
mu w Wiedniu 500 i we Lwowie Bielskiemu 100 zł., 
Maksvmowiv-zowi 100 zł., Baranowskiemu 75 aff, Be- 
„32111 .kiemu 50, Jareckiemu 100 zL i Wysockiemu 
75 iŁ

sezoh teatru lw ow skiego 1898— 1899.

Od 1 kwietnia 1S98 po koniec marca 1899 dał 
teatr nasz przedstawień w Lwowie 371, w Krako­
wie 34, w Krynicy 40, w Warszawie 130 — ra­
zem 575.

2 tegu przypada ogółem
1) na orama. i komedyę wieczorów 307,
2) na operę L04,
3) na operetkę 162. .
Vv oziale iramatu wystawiono premier 34, w czem 

oryginalnych 17 i tłumaczonych 17.
Operę nową wystawiono jedną, a mianowicie 

„Rienzego" Ryszaida WagDera.
Operetek nowy ch 3.
Z oryginalnych utworów polskich wznowiono 23, 

a obcych 26. > ’
Oper wznuwiono 20, operetek 7.
Persona! teatralny, stale zaangażowany liczył 244 

osób, z czego przypada:
na drama. 44, na opeietkę 25, na administracj ę 

6, chór męski 30, damski 30, orkiestrę 38 i. 3 kapel­
mistrzów, na służbę techniczną 19, bileterów 1 4, stró­
żów nocnych 2 osób.

Obok przedstawień popołudniowych w meuziele 
i święta, zaprowac ziła obecna Dyrekcya także sobo­
tnie przedstawienia popołudniowe dla młodzieży szkol­
nej po znacznie zniżonych cenach, a takich przedsta­
wień dano 29.

2 artystów wystąpili najwięcej razy pp. Bogucki 
241, bohuss 229, Feldman 227, Kasprowiczowa 223, 
Gostyńska 220, Jaworski 220, Walewski 220, Kwiat- 
kiewicz 216, Wysocki 193, Skalska 170,

W “ezonie letnim grano akombinowanym per&o- 
ualem po części z artystów lwowskich, po części z tru­
py teatru stanisławowskiego.

C yik we Lwowie. Dwóch właścicieli cyrków 
niejaki Henryk Kuschke i Gustaw Hutreman, starając 
się o uzyskanie Dozwolenia na budowę cyrku w bie­
żącym sezonie, wniosło podania do Magistratu, które 
przez gremium zostały załatwione odmownie. Va re- 
kures petentów powzięła Sekcya 111 odmienną uchwalę 
i postanowiła zezwolić na budowę cyrku na placu fran­
ciszkańskim lub na obszarze obok Stacyi kole1 elek­
trycznej na Zofjówce za oplata czynszu w kwocie 
3000 złr. płatną z góry i oddaniem przez przedsię­
biorcę dwóch przedstastieu na dochód ubogich miej­
scowych. •

Napadu obbąk&nia dostał onegdaj po gouzi- 
nie 1.0 w nocy kapral policyjny Michał Liszezyszyn. 
Powróciwszy do koszar z pósf-armrku służbowego po­
czął wyprawiać tak ie  awantury, iż m u s ia n o  wezwać 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego, które w asysten- 
cyi czterech żołnierzy poln tjuyoh odwiozło go do szpi­
tala wojskowego.

. D w a  Przejechania. W ul. Krakowskiej prze­
jechał jakiś woźnica ze wsi, dozorcę domu Kaspra 
Gwizdalę i nieznacznie go potlukj.

Dragi fatalny wypadek zdarzył sie w ul Zielonej 
obok demu pod 1. 51. Wóz ładowny przejeenal dwule­
tnią Wandzię CzihiJik. Pogotowie T«w. ratunkowego 
stwierdziło prócz nieznacznych oka leczeń wtrząs móz­
gowy. Stau dziecka nardzo groźny.

Miejskie porSĄdk&i Mieszkańcy ul. Mikołaja 
i Zy blikiewicza wnoszą blaffaiuą prośbę do magistratu, 
by zecln iał polecić swvm organom, urządzenie składu 
na zgartywane z ulicy bioto za miastem a nie. jak 
obecnie, obok chodnik?- w nccjseu, gazie staje kolej 
elektryczna,

Skand?!. Paryski sędzia śledczy zajmuje się' 
obecnie sprawą, o której mówią bardzo wiele w ,.xo- 
wnrzystwiet:. W sprawę tę zamieszany jest dwudziesto- 
dwnletm lord M., syn para angielskiego, który podczas 
swego niedawnego pobytu w Paryżu ofiarował aktorce 
Lianie da L. kosztowny naramiennik brylantowy. Gdy 
wielbiciel jej wyjechał z Paryża, me. miała Liana dc 
L. nic pilniejszego — jak udać s'ię do jubilera w Pa- 
lais Royal;<, którego adres był wyciśnięty na pudelku 
i zaproponować mu, aby naramiennik odkupił. Można 
„obie wyobrazić przerażenie aktorki, gdy sie dowde- 
dziala. że naramiennik jest zawsze własnością j’ubi- 
lera; oświadczył on, iż naramiennik ten skradł mu 
przed niedawnym czasem młody człowiek, którego ry­
sopis zgadza się z rysopisem lordt U. Pomimo pro­
testu musiała Liana do L. udać się do najbliższego 
biura policji, gdzie wkrótce pokazało się, iż w istocie 
nie przypuszczała, że naramiennik oie jest zapłacony. 
Prefekt policyi wysłał natychmiast telegram do lorda 
M. do Londynu, ponieważ jubiler obstawa! przy tem, 
aby LinnF de L. wytoc-zyć skargę o wspólnietwo 
w kradzieży. Ojciec lorda odlelegrafownł, że może to 
była nierozwaga i lekkomyślność syna, że jednakowoż 
w każdym, razie pokryje w szelka szkodę, jakaby dla 
jubilera z tego po\vo#u wyniknąć mogła i cenę na­
ramiennika zapraci. Sprawa mimo to zakończy się 
prawdopodobnie przed kratkami eądowemi.

g&tuczki szulerskll. M Moskiwe odbył s.ę 
szereg „wrystępów11 niejakiego ]t. J.tmtirjewa, mają­
cych ua celu wykrycię sztuczek szulerskich, kurnych 
otiaią padają łatwowierni gracze. Wykłady swe w klu­
bach: iuem.eeki-m, cyklistów,'kolejarzy i kupieckim p. 
Dmitrjew ilustrował okazywaniem rozmaitych ewołuejj 
szulerskich, dekrety szulerskie by w ają liczne i pomj - 
slowe: aby odczuć niedostrzegalne dla oka natiucia 
na kartach szulerzy nacierają sobie pewnym proszkiem 
skórę na w ielkirn palcu prawej r e k i ,  co nadaje jej 
wielką ddikautość i wrażliwość. Jest to sposóo postę­
powy dawniej bowiem \. tym celu szulerzy wprost 
obrzynali sobie skórę i rozpoczynali operacye wów­
czas, gdy odrósł nowy, delikatny naskórek. Niekiedy 
szulerzy kładą na stół srebrną papierośnicę natartą 
jakimś proszkiem, nadającym jej blask szczególny. 
W papierośnicy, niby w zwiorciaule, odbijf.ją się kariy 
partnera; xo znowu uac-ierają karty ingiedjencyą, wi­
doczną tylko przy użytłi okularów niebieskich, niedo­
strzegalną zaś dla oka zwykłego i t. d i t, d. A po­
tem. szły prakty-zne rady ostrożności: me mueży po­
zwalać, aby obok rozdającego karty stała świeca po­
stawiona po prawej ręce, karty trzeba zbierać nie od- 
razu, lecz przeeiawszy labę kilkoma kartami i t. u. 
i t, d.

W T ow arzys tw ie  maszynin/iiw  pry ica tn yn h  od­
będzie się poetne .-'gromadzenie dla członków i stron intereso- 
w a n \eh w-lokalu Tow srzyslw a politech nc-^nego, przy placu Cho- 
rą iczyzny  1. 17 dnia ltl bm. o godz. U  przed południem.

A g e n tó w  3 o  zbierania oerosZea nie n-j-syJamŁ T roęim v 
umawiać się^c nie wprost g atiunnistraryą  j u z y  ulicy  
ChorąśMiyzny l. 17.

Z m a m  w e  L w o w ie :
Dnia 12 kwietnia b. r.: Kurmanek Karolina, córka za- 

robnika, l> miesięcy, zapalenie opon mózgowych. — Cizapczyii- 
ska Zofia, żona właściciela realności, lat 49, gruźlica pluć. — 
Kopecka Pauliną , właścicielka dóbr, lat ĆS, zapaleń.e plac. — 
Panas Marya, in n a  rolmtnika, la t 3 5 , liiedodma ptuc. — Zarzy­
cka Magdalena, zarobnica, lat łfT. rozedm a płuc. — Dziubyk T e­
odora, rolnik, lat 42. nacisk ropny. — Chnmieka Katarzyna, za­
robnica, lat 63, uw iąJ siarczy. — Bielecka Stefania, córka ofi- 
cyata, lat 25, gruźlica. — Friedman Eliasz, pryw aiysta, lat 72, 
gruźlica. — Drucker Jzaak, syn zarobnika, 5 dni, tężec. — Kas- 
sern Katan, szewc, lat 51, rak. — Malinowski Franciszek, urzę-’ 
dnik kolei państw ow ej, lat 51, sam obojc*wo w przystępie za­
dumy. — 3 wypadki ś.riierci przedwcześnie urodzonych. — Ra­
zem 15 osób.

Zmarli-:
W Krakowie: Leon P assy g a , m ajster Krawiecki, w 50 

roku życia i Stanisław M igaerew ski, emei konduktor kolei Ka­
rola Ludwika, w Ti r. ,ż.

W Łańcucie- Karolina Peszkow ssa, m łodsza nauczycielka.
W Kowym Sączu: Stanisław Walenty W arzewski, t e l e g r a ­

fista Kolei państwowej, w 24 roku życia.
W W ed n iu : -iłfred Sypniew ski, pułkownik, oC Jat kiłku

przydzielony do m inisterstwa wojny w 62 i. ż.

h ep e i:  t ia r  t e a t r y  Itr Si: a r  fet-1’ ■'
W  sobotę J£> bm. o godzinie O1.- Popołudniu dlai mtodzie- 

ży szkolnej: , Wielki człowiek d°  małych interesów", knm eJya 
w 5 aktach Meks hr. Fredry, °,ica

W sobotę W i e c z o r e m  o godzinie 71 •’ po raz 35 „Gtj- 
sz a ‘ , operetka w 3 aktach Sidney Jonesa.

W medziele 16 brn o godzinie .T j  popołudniu: ,,Dzw,o- 
nv z Com eville“ , opera komiczna, w 4 aktach Pianquetn.

W niedziele o godzinie 7- ® wieczorem po cenach zniżo­
n y c h : „Cyrann cle ilergerac1', rom antyczna komedya w 5  aktach 
Edmunda Rostandu W p rzellm jcie Jana Kasprowiczy.

W poniedzialeiy 17 bm. (wznowienie): „Dzwon zatopiony 
baśń dramatyczna w 5 aktach Ci Hauptmana w przekładzie Jana 
Kasprowicza.

We wtorek 1S bm. (wznowienie) ,0 rfe u s2  w p iek le1',  cza­
rodziejska op'era komiczna w 4 aktacli Hektora CrernieuK; mu­
zyka Jakuba Offenbacha, \o iv a  wystawa.

W  środę 1 czwartek „Orfeusz w piekle".
W  piątek 21 bm. po raz pierw szy „Młodzi bohaterow ie", 

sztuka w 4 aktach z konkursu W ydziału krajowego pod godłem: 
„Pożary".

Jeszcze tylko 5 przedstawień operetk odbędzie się przed 
wyjazdem  do Krakowa.

H e p r r tu a r  te a tru  m ie jsk ieg o  w  K rakoar ie :
W niedzielę JO bm.: „Zaczarowane koło , j. w.

Towarzystwo ludoMawcze.
Tarnów, 11 kwietuia.

U’ niedzielę odbyło się tt nas 1 . zebranie człon­
ków świeżo zawiązanego „Odozialu ludózn:: w e ze g n  
w Tarnowie<v Przewodniczył prnf. L. nu-l;.. sekre­
tarzował prol A Beer. Zebranie było bnrdzn ożywione 
a tematy, jakie na niem omawiano, nadzsr\ezaj zaj-



„SŁOWO POLSKIE" Kr. 90 z dnia 16. kwietnia 1899.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje wykład p. 
S ik o i s  k ie g o ,  tutejszego weterynarza powiatowego. 
. 0  fi aż wach rodowych w powiecie tarnowskim i ich 
rozm ieszczen iusłużący  na poparcie jtge wniosku 
,odniesienia suj do głównego zarządu I warzystwTa 
we Lwowie z prośbą, aby na przy szlem walnen zgro­
madzeniu poruszył myśl ustanowienia, komisy i. klóraby 
się zajęła statystycznem zestawieniem wszystkien nazw 
rodzin w poszczególnych powiatach uaszego kraju 
i zestawienie to uwidoczniła graficznie w formie sta 
tystycznej mapy ściennej, gdyż zestawmum takie wielce 
przyczyni do wyjaśnienia kolonizacyi uaszego
kraju41.

PanrSikorski w badaniach swoien nad nazwami 
rodzin w pow.ecie tarnowskim doszedł do następują­
cego luznltatu: „Okazało się, że wszystkich nazw ro­
dowych (ludowych) w powiecie jest około 1 8 0 0 . Nie­
które z nich uderzają, starożytnem swem brzmieniem, 
iune zdradzają pochodzenie obce, wiele jest bardzo cie­
kawych i prawdziwą zagadką uja lingwistów. Mnóstwo 
wyjaśnia nazwę dotyczącej miejscowości, lub wska­
zuje na rodzinne gniazdo, z którego pierwotnie wy­
szły Zajmującym jest np. fakt, że wieś ,.i3tirzynfc za­
mieszkuje aż 13 rodzin noszących nazwisko „.Bur/a", 
deszcze więcej ciakawear rest zjawisko, że poarori naj- 
więce.r rozrosłych nazwisk rodowych ośm, a nawet 
więcej mieści się w podwójnych gniazdacu. Jedne 
gniazda na południu powiatu, w okolicy Tuchowa -— 
drugie suiazda o jakie 3 mile r.a północno-wschodnim 
krańcu powiatu. Rzecz przedstawiona, na mapie lobi 
włażenie, jakoby kiedyś w przeszłości odbyło się 
zwarte przesiedlenie z jednej okol.cy w drugą.

Sie wszech miar ciekawy Włttad p Sikorskiego 
poprzedzi! wybór z a rz ą d u  ..OddzDi Przewodniczą­
cy m obrano jeduogłośnif es., inf. St. Walczyńskiego, 
zaś* przewód, prof. hr. Habiirę. sekr: [>rot. L, Młynka, 
skarb : V  Sikorskiego, wydziałowymi: prof. i. Je- 
dizejowskiego i prof. A. Keera,

Na zakończenie prof. Mł y n e k  odczytał pracę 
u swoich zbiorach w powieeie tarnowskim i sąsieduicdi.

D e p e s z e  l i a m l l o w e .

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  15 kwietnia. (Kursy pomnej W cedule gieł­

dowej )
Tendencya W skutek wiadomości z zagranicy i spokoj­

niejszego o am anta  awestyi Samoańskiej siJua; szczególnie dobre 
w alory  miejscowe. Montany i Tntm w aye żywsze.

■ S n d a p e s z t .  15 kwietnia. W czor. giełd, Aii3tr. kred. 358-10 
Węg. bank kred. b82 '50 Wyg. bank eskontowy 857‘50, W ip. bank 
hipoteczny 242*75, Węg. renta koronow a 97*30, Rimainurania 
U09-— , Węg. 4-pro renta 1 !9',~>0, Węg. bank dla przem. i handlu 
102*50, Stuatsbahny —*—, K okjo uliczne 380*50 Kol. południowa 
—•—, Węg. poż. premiowa lt>3-25, Austr. renta koronowa lOu'50, 
Węg. renta koronowa 97*70, Łlektr. Jol uliczne 22d’75, Ganz 
& Co. 2180 Salgotarjaner 534 Austr. złota renta 120* ,
Akcye elektr. 149 —

g r a n I > f u r t ,  15 kwietnia. W czorajsza giełda n ieczorna 
Kredyty 223*30, Staatsbahny 15,v-iu, Lombardy 28*90, Alpiny 
C44*— , tustryacka renta papierow a 100*40, austr srebrna renta 
100*10, Austr. złota enta 101*60, W ęgierska złoU renta 100*30, 
Unionbanki 161*90, A ktye elektr. 125*— . Kolej póln.-zach. — *—.

U s p o s o b ie n ie  nierówne.
B e r l i n ,  15 kwietnia. Przy zamknięciu Wcnoraj.szej 

giełdy: Kredyty 223*25, S taatsbahny 155*40, LftuiBardy 28*90
Austr zlot- renta 101*90, mstr stebrna renta 100*70, Węg 
złota renta 100*—, iłisconto Oomandit 193*75, Laura 230*75, Bo- 
cUuuier 25ti*75, liarpener 194*— , Kole, Ostpieussen 91*10, Kolej 
Mittelineer 107'o0, Kolej tłerid.onal 139*25, Kolej Henry 107*50, 
Kenta wlosaa 94*50, Południowa Mlawkc — *—, Turki
120*50, Kenta łhszo — *—. Pryw atne dyskonto 3*75, AusU*. renta 
pa( ierow*a — *- Biisiiehraciery 321*2- Austr. banknoty 169*50 
Alpiny 100*75, Dewizy nu Wiedeń (długie) 169*45, Dewizy na 
Wiedeu (królkisj — , na p a rvź tkrdfłrfe) 81*10, na Amster­
dam 168*75, na Loudyn długie 20*31 . krótkie 20*41.

1'endencya lepsza.
B e r l i n ,  15 kwietnia. W ezar. gieitia wieczorna (Nachboerse) 

Itredyty 223*25, StuaiabtJi-y 155*40, Lombardy 29 90, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 213*20, Iłos. banknoty (ult.) —*—, Disconto 
Comandit 19R75. LIśposobieńie chwieją

I lU f f lb O l  k ,  15 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 223.10 Lombardy 29*— , Staalsbahuy 155*25. Austr. 
zlotn renta 101 40 W ęgierska złota renta 100*53. Srebro 80*85, 
żądano, 81*35 płacono. Srebrna renta 100 22, Włoskie 94*25. Losy 
z. 60 * 147*— .

Usposobienie spokojne.
P łU *yŻ , 15 kwietnia. Wczor. g i“Ida Cred. foncier75C -4 ,  

proc. pożjmzka rum uńska 1896 r. — *— , Grecka pożyczka 227.60 
4 proc. hiszpańskie Rzterieurs 58*70 Usposobienie mdre.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  15 kwietnia. Pszenica ha kwiecień 9*20 

do 9*22, na maj 8 93 do 8*94, na  październik. ^od 8*32 ńo 
8*33, żyto. na kwiecień 7*48 do 7*50, n a  jesień 6r5t> do 0*57, 
kukuruaza na maj od 4*56 do 4*58, na październik ~ ~  
do — *—, owies na kwiecień 5'7S do 5*80 na październik o O1' 
do 5*52, kukurydza na maj 1899 r. 4*35 Jo  4*5a, rzepak na 
sierpień lł*§0 do 11*90.

W ie d e ń ,  15 kwietnia. ( Giełda * bokowi).
Pszenico, na, wiosnę 9’2S, do 9 22, i 9'24, psze

o i ca na maj czerwiec 8*91 do 8*93 i 8'89 Uo 8'94,
pszenica na jesień 8*36 do 8 ‘37, 8*35 i 8 40, zytfl 
na wiosnę 7*8-1 do 7'8t i 7'82. owies na wiosnę 
613.  kukurydzn, na maj czerwiec 4*85 do 4'84, zre­
sztą notowano: żyto ua maj czerwiec 7*60 do 7*62. 
żyto na êsir-ń O-73 do ti'7-j, owies na maj czerwiec
f>*12 do 6*14, owies na jesień o ‘82 do j'84. rzepak
na sierpień wrzesień 12*—  do J 210.

Ku targu efektywnym dokonano tylko drobnych 
obrotów, usposobienie jednak było silniejsze. Pszenica 
poszła w górę o 5 do 10 et., żyto i owies po ó ct.. 
kukurydza o 10 ci. w stosunku do ostatniej soboty.

Spirytus 16'CiO za wypowiedzeniem, .16*40 za 
gotówkę, na maj 17 zl za wypowiedzeniem.

B ru K sela , i > kwietnia. Ukonstytuował stę 
tu wczoraj belgi,jsko-węgierski bank z kapitałem 10 
miij. franków.

P e te r sb u r g . 1*5 kwietnia. .Jak donosi Tory. 
forom. według wykazów departamentu eło-
wego za rok 1898 wartość wywozu z Rosyi euro­
pejskiej wynosiła 708,8».i7.000, a wartość przywozu 
562.01 <5.000 rubli. W porównaniu 7, rokiem po­
przednim wywóz powiększ;, i się o cztery i pul. 
przywóz żaś wzrósł o pięćdziesiąt trzy j po), milio­
na rubli.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Linia 14 k w ie tn ia  1890 r.

Otóinf dlng państwn.
płace ftądftj*

erown
runfi . . .  *
i po 250 ił. *°>

1860 po OOO *ł* ll"/®
1960 po ał. Z°*9 .
1864 |>o •

100.85 101.05
100.50 100*70
171.50 172,50 
139*70 1+0*10
157,—
195.10

158.—
195.80

I>Iq{ pAustw.i k ra jó w  w Radnie państwa 
.- **• ■ reprezentowanych.

Bema ?k4R w ol. od pod. 4°,o l a  100 ssł. 119.60 750.10
K enta id u . od pod. 4 ° o za  200 kor. 100 63
U aiP ł inwtsti. au s tr . 8 ł,a^’o xa iWG kor. S W u  89.00

O b llg acy r k a k jo w p .
Koi. A rey is A ...rechm  j* ino *i. <4-0 
Kol. C esira . liliW cty  w jilorie o  nnu ------------------     j ofll.0i)*tkn sa 'i".1 z.l. win .
Kol. C Kisi l iw k s  -luzefs m  100»ł.

â *o . ........................................................
Kol A tryka. K uJolfa w w si. ^o r. n o lu a  

oil poiisiko ę s  Sljó kor. 4Lo .
Kol. Karoli* liuow ika jni 2'h1 zl. nik. 

lAAif4i|,;, skoye) *°u

#».- Jol)_
118.— 119.90 

Iłfe.— 120.5S 
99—  99*7b

210 30 211-30

o b i i f a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. A.* Albreckłs za 300 *1. iWo . 114.— —
.  w zlocie ia  20(1 j) . 5*., IBS  ____

M l. « lW ń * » sk i»  lokal. * ,»  20ó ko*r _

Kol. gal. K arola Iiudw ika aa  biio. *ioo h .  93 " '  89*"3
4̂: 0 • • • * . * * . 99,—» 69 50uoi. hfo\ysko*caern.-jas3lŁi»j * r. 1894 »
2wt1 ko r. 4°,0 . 99’BO 100,__

■ M a y  p a ń s t w a  krajów  korony  w ęgierskiej.
w> g . :*. n(s rem,*, aa 100 ą |.  4“ o . . . H *-6» I I 9.811

« .. M w d jU. kor. 7-9, 200 zł. *
• kor. 4 rto S7*fid 07*30

_rb1 . pTOp, za  100 zł  ,_______ 100*30 101* —

fil.
lóż. prem iow a zft 10łJ ZJ*

50 i ł .  . .* » »
In n e  p n b licza e  poiyczK l.

P o i. kr&j. Bukow iny t  r. 1893 los. 2*
200 zl. ko r. 4“ o . . . .

B ukow ińskie obi prop inacy ;ue los. t%
100 zł. tfi.a .

G alie, p o t. k ra j. % r .  1S73 t a  100 zł. f>u/o 
G alie. poż. k ra j. z r .  1h9B za 200 ko r. 4U,a 
G alie, oblig . propin. a roku aa ltHI? .l.4°> ................................
B ożycaka p rem io w an i. W ie d n ia i r .  1874 
Pożyczka rniasia lawowa % roku 1890 za

100 ał. 4» o ......................................
P entii w ioska za 100 kor. 4°,o . .
Pożyczka b u łg a rsk a  * r . 1832 za 100 sł.
P ożyczka serb . p re tn . za 10l) frank . 2",tt 
T u reck ie  oW. prera. kolej. *a 40t> fr.

I . i» > j  z a s t a w n e .  Oblig. hipot i 

(za 100 zl. Nom ).
Austr, sak i. kred . tie jn . los. w 00 lat 4 * t

.  ,  ,  obi. pr. s r. 1S30 'dn,9
, , . , 1S89 3n,ż

B n k o r iń s k ’ ta itł . k red . ziem . los. ;»°,o .
los 48® .

Gal. Ake, b a n t  kip. 10®o prom . los. óIJ,e
* ,  los. 50 la t 4Y*°> •

,  60 lat za 200
koron 4^,0 . . . . . .

Gal. To w. k red . ziem . 4® o los. 56 lat .
.  « •  4®;o los. 41 tac .

* » » •  4®,o s tare  . .
* » . * « 4«/o za 200 kor. .

Banku k rajow ego  d la G alićyf i Lodom.
4Ys®;o 51Y* la t ‘zw rotne 

Banku k rajow ego  oblig. kom  u u. 2  ©iu. &*f9 
Banku k rajow ego oblig. kom nn. S a m . 42 

la l za 200 k o r. 4 , 'a°o 
Banku k ra jów , los. ó7r * lat za 2 0 0  kor. 4°/q 
Banku krajów , obi. kol. los. laSOO kor. 4® a 
Auątr. w ^g iersk . banku  40’i* lat los. 4°,tł

O b l i g a e y e  7. prawem pierwszeństwa
za 100 zl. nom.

Kol. liw ów -Cxer.-,lassy i  r .  19S4 za 300
*1. 4« o m niej l()®:o . #1*90

K o] ei i  iwó w -C aern . » V. 1884 ati 300 al. 4®/o 9ti.D0
* ot lok, w schodn. ®a 100 »f. 4®/o . 99.50 100

l:dś-2ó 139 :Ż6
163*20 164*25
101*75 162*75

Z K I .

96/50 «  —

102-75 108*65
—■.—*

97 —■ 97.50

99.— 98*55
125*25 1*Jfi—

94.89 94.90
-

111*.— l i t .70
35*50 36.25
60-25 60.; *5

l i s ty  d łu ż n e

98.— 99.—

0 0 U l*  —
117.50 118.25
104.75 105.75
96.60 9 7 .--

110.— llu .9 0
100,25 101 • —

90.75 97,GO
95 80 95 95
97*50 OS &0
97.7G 08,10
9f>.95 96*20

100.50 101.20
10*2 — 102.00

100.50 101*—
98.— 09.—
97.50 y9.iU

100.20 101.20

92*;*)0
919-

Węsg. g a l. to ie i  ewt. J870 za 2 0 0  7.1. 5°,o 
m .  fSTH za  2 0 0  z t. 5®'a

.  ,  ,  .  •  1987 aa 2 0 0  *ł. 4^0

A l t p y e  banków  (ze sztukę).

Rankn Anglo ausLr. 120 z ł. • .
P eszt, banku Uandt. 506 zl. .  .  .
ZaU . k red . tli a baudln \ p raem . p. u l . .
W ęg. banku k redy t. 2 0 0  ał .  .  .
ł**! nżustr. t*ow. esk . 5 0 0  . #
Gal, banku bipot. 2 0 0  al. • . .

,  ,  dla haudlu i praem. 2 0 0  »ł.
liAiiktt d la kraj. koronnych 200 *ł. .

* A łm ro-w eg. 000  zl. . . .
,  Z n iąak . (Union ban kj 204 • «

C a u k . banku iw iąak . 1 0 0  »ł. . •
ZiynoBteoakft banka 1 0 0  al. .

1 A K c y e  przedsiębiorstw  transportow ych.
Puków . kol. lok. (akc. pierw .) 2 0 0  i 

, „ ,  (akc. żalił.) 2 0 0  ał
Kolei półn .-ces. Kord. 1 0 0 0  *E m k., Lw ów -C zoin.-Jassy 2 0 0  ał. .

„ w icbodn .-galic .-lokaln . 200 .
.  państw ow ych 200 i ł .  per ultt 
.  południow ej 200 p e r  u ltim o .
„ w ęgier. ga licy j. 1. 20ł) ał. •

X  k<*.Jń p rzed sięo io r.tw  przem vsłow ycli.
Galie, k arpac . na ft. te w a ri. 509 ko r.
A ustr. Tow. górnicze Alpine 100 
Prazklego Tow. że la  n . przem . 200 
S chodnifa  000 k o r .................................

108. - 108*40
108.— 10S.4O
97.03 93.-*

k ę ) .

152.50
1X93 1394- —
367*87 358*—
3 6 8 ,- 684*10
720.— 785,—
351 — H83*—
200.* 2ńl
239*50 239*50
9 1 5 .— 4J19.—
308*02
135.75 136*25
132* — 13*2,75

ł . .  206*— 20»*—
1 4«* - 152 —

.  3385.— 889*.—
201*— 292.40
196.— 200.—
364*50 — •—

04 —
213.— 214.—

Trifail tow . kop.

B udapesz teńsk ie (Basilica) 5 
7.&W. kred . d la  U. i p. po KRI ał. 
<’larv 40 t ł .

WęgiH 7*> «ł,

Ł o s y  (za sztukę), 
ał.

400.
243.80 -  —

1309.— . . . . —
7C«L— 70S.—

wie. 188.fiC 133.25
191.— 193*—

i 100 zł. 
j 20 zł.

( 'la ry  40 zł. m k.
Tow. żeg. na D unaju 1 
Pożyczka m , łnsbruku Ł 
Kosy n i. K rakow a 20 sl. 
Pożyczka m. Lubiany 20 i ł . '  • 
Ofen 40 ał. , . , .
Palffy 40 z), n ik .
( zerw . k rzy ża  au s tr . tow. 1 
( z e rw . k rzyża  węg, iow . 5 
Losy fim d. *vc  t . - J . i # .  «r» 
fialm n 40 zl. m k .
I,nvi’'"*u -  -...............  20 zł

mk. 4®/q

10 i ł .
v.»wlłT. Krzyża węg. Iow. 5  zł. bosy fund. juc. Ludolfa 10 zł. 
Halma 40 zl. m k. . 
i'ozy czk a  w .  yalzburg*Bt.̂ enoLs 4Q gK m]z

7 .— 7*30
199.— 200* -
CS. 50 69*50

172 .- 175.—
29.50 30.50

, 27.40 2 8 .- -
24.— 25.—
66.40 67*—
65.50 66*25
20.30 20.90

• 11.90 3 2 .—
28.— —*—
8f).__ 86*75
28.75 29.75
85, — Só.75

PażyczŁra Jn. Scaniaław ow a 20 £t ,
.  w . T ryestu  Kk* *ł. m k. 4( je ó .— _"
w la . ,  50 ał. 4®,a ___ _

W a id itiłn a  20 *ł. m k..................................... 60.*--

U '  a  I  n  t y .
D ak*t r e s a n k i  . . . . . 5-09 5*71
A ustr. w ęg. 8 golił, e ło ta monet* . — • _
2 ( i 'f r* n k ó w k * ................................................... 8*58V4 9*571 *
20-inarków k* . . . . . . 11*79 11*33
Kos*j)aki iw dm peryał . . . . —-
N iem ieckie banknoty 1 * 100 . 59,02 59.05
W łoskie tu tn k n o ty  i*  100 Ur .  . • 44*50 <4*60 —
10 fojiluw sterttftgńw  • * • > 1*20*46 J 20*70
Rubld (aa 100  i 'd .) ......................................... 127*50 127*75

101 35
98 —

Berlin, dnia 14 kwietnia:
Pozn. liftiy zastaw ne 4 p ro c .B e ry a  8 —11

w „ SV* proc. . . j .
.  2  proc. S erya  A .. • * s* . -

Pozn. listy  rentow e 4 proc................................... ..........  I02*4i, , , piec. . . . .  97.i;ó
Pozn. obłtgacye  prow. 8V* proc. . . .
B uble ( l C O j ........................................................... Bi6*05
Austr. bankno ty  (100} . . . . .  164*40
Listy zastawne" Król. Polek. 4 1/# prop. • . . H*1 7 »

W a rsz a w a , t ln i: i ,  1 4  k w i e t u i n :

F.Isty likw idac. K ról. Po lsk , duże . , . l00,£*0
.  * » * d ro tu a  . . JóC^O

Rob. Poż. P rem . s roku  1864 . .  .  288*50
<4 w ,  ,  1866 . . .  25tW J

Obi. preiu . Banku szlacheck iego  . . 222 .-
l-isfy za st. Tow . k red . niemsk*. duże . 100.13*1

» . ,  ,  drobne .  -
„ .  m iasta  W arszaw y ser. Vfl.

• ,  .  40* proc. . 95’ óó

Petersburg, dnia 14 kwietnia:
R osy jska  pożyczka prem . z  r . 1861 2 d7,, 0

» i  r, 1360 277. —
Bisty *»sts Tow. kred . ziem . lir. połsk. , 100.60

• » ro sy jsk ie  . . . — ’ -
* m kijow sk ie 99U i
9 » w ileńsk ie . . , 9.8.75
V * cha rk o w sk ie  . . . . . 99.'-1
* * ebersońsk ie  . . . . 100*—

besjuab .-iau ryd* . . « • y9,j0

28
A. CONAN DOYLE.

W U  B E R ^ A C .
PAMIĘTNIK- Z CZASÓW PIFRWśZFGO CESARSTWA.

(Z ANGłKLSKlKGOi.

—  fluy pan nie znnw.i/yi uic na zewnętrznej 
stronie tego listu?

Przypnnmiałem sobie t,e dwa dziwne wyrazy na 
1 ° |e i’cue, które tak mnie niedawno ieszcze intry- 
R -S jy .

. —  A wiec to pani ostrzegała mnie, ażebym
tut 1't'zyjf.żdżal! — zawołałem

Tak, to ja; nie miaiam innego środka. 
Dlaczego t<, pani uczyniła ?

"  Dlatego, że nie chciałam, aźoby pan 1u przy-
jeCłiftr.

■ ~  L ZJ* pam sądziła, że mój przyjazd zrządzi 
pani jakąś krZyWdę?

Milczała przez cbwuę, a mni° się zdawało, że 
lun się. Tzeby rtje powiedziała zbyt dużo. Gdy wre­
szcie naStwpiia odpowiedź, była ona dość nieoczeki­
wana:

— Obawiałam sję ażeby panu nie staia się 
1* rzywda.

— Pani myślj; ze j a tu  jestem  w mebezpie- 
ceeustwie ?

— Jestem  tego pewna.
— I radzi mi pani ztąd wyjeebae?
— J a t n ijpnędzej

—  Zkąd jednak zagraza mj y0 niebezpie­
czeństwo ?

ź-itow zdawała się wahać przez cłtwdę, aż 
wreszcie zrobiła ruch głową, jak ktoś, kto odrzuca 
ua bok wszelkie ostioinuści ■ rzekła,*

— ke strony mojego ojca.
— W jakiż sposób może un on zrządzić

krzywdę?
— Odkryć to, jest rzeczą pańskiej przenikli­

wości.
— To jednak niepodobna.. Zapewniam panią, 

że pod tym względem jest pani w błędzie. Fakty­
cznie, nocy wczorajszej ojciec PaUl uiatował mi życie.

— Uratował życie! W Jaki sposób ?
— W ten, że obronił rauY  przed dwoma spi­

skowcami których plany kazm mi odkryć przypadek.
— Ach! — i twarz jej pokryła się żywym 

rumieńcem
— Tamci zabiliby nmie, gdyby uje mterwen- 

cya ojca pani
Przez krotką chwilkę namysłała się̂ , wreszcie 

rzeKła •
— W takim razie n*e jest w jego tuieiste, 

ażeby -.się panu stała jakai krzywda, przynajmniej 
teraz, na razie. Musi mieć jakieś powody, jakiś in­
teres, ażeby pan przybył d° z“ńikn Grosbois. Ale ja 
bjłam z panem całkowicie szczerą i byłabym szczę­
śliwą, gdyby pan zechciał mi. się odwzajemnić... < zy 
podc/.as pańskiego pobytu w Anglii nie zawiązał pan 
iakiego stosunku serdecznego?

W szystko było dzńwaczneni w postępowaniu tej 
mojej nowo pognanej kuzynki, a to ostatnie pytanie, 
tak niespodziewanie pustawwne przy końcu tej ro­

zmowy, zdziwiło mnie najwięcej. Ostatecznie. jeĄoak 
otwartość wywołuje oiwartoś'6 i dlatego oilrzeKłern 
bez wahauia

— Pozostawiłem istotnie w Anglii najlepsze t 
najukochańsze dziewczę. Na iuiię je' Eugenia, Ptige- 
nia de Choiseu], bratanka starego hrabiego.

Moja odpowiedź, o ile się zdawało, u,. W" ił 
wielkie zadowolenie u moj&j kuzynki. Jej duże. czar­
ne ocz\ zaświeciły radością.

— ł czy bardzo iesteś do niej ptzy wiązanj^ 
kuzynie? — pytała zupełnie już inn; m tonem.

— Moje szczęście, to ona. _
— 1 nigdy nie zechcesz się jej wyizeci*'
—  Nigdy.
— \ow et, gdyby ci ofiarowano za to zamek

Grosbois?
— Nawet i w takim razie.
S.ybilla w y c ią g n ę ła  do mnie obie ręce z ujmują­

ca, szczera serdecznością.
_  Przebacz mi, drogi kuzynie — rzekła -  

pierwotną moją niegizecziiość. \A idzę, że będziemy 
obecnie .sprzymierzeńcami, a nie wrogami.

I ciągle jeszcze ręce nasze połączone były 
w uścisku, kiedy ojciec jej wszedł do pokoju.

ROZDZIAŁ VIII 
2 c-u.3 -7 -n .isa  a y to i i ic i .

W twarzy wuja Bernaca, gdy nas ujrzał nie- 
-spodziewanie w tak dobrej komitywie, odbi.n się^ji- 
ne zdziwienie, ale zarazem i uradowanie. Wszelki 
ślad gniewu i złości zaikł z jego oczu i głosu, "gdy 
przemówił znowu do Sybśfli.

(C. d. 11.).

1
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przyrodniczo-techniczny. 

Elektroid Franc. Ryehnowskiego.
W Towarzystwie politechnicznem — jak  do­

nosiliśmy — miał dr R o s z k o w s k i  odczyt o od­
kryciach p, Ryelmowskiego, które tyle obudziły za­
ciekawienia. Podajemy odczyt ten według' stenogra­
mu, a tylko sam wstęp streszczamy.

Prelegent oświadcza, że o ile w badaniach, 
które w tym przedmiocie wykonał mógł stwierdzić, 
wytworzył p. Rychnowski cały s z e r e g  zjawisk, 
które się nie dadzą wytłumaczyć znaueiui nam do­
tąd badaniami i teoryami, błąd zaś w o g ła s z a n y c h  
sprawozdaniach wynika stąd. że to co p. Ry elmow- 
ski wypowiada, jako przypuszczeni,'!, i hipotezy, bie­
rze się za gotowe teorye.

Przyrząd p. Rychnowskiego jes t na tej foto­
grafii (prelegent demonstruje fotografię) odfotografo- 
wany: Jes tto  półkolisty cylinder, \vc wnętrzu którego 
obraca się zapomocą korby dość duży walec, prze­
chodzący przez sam cylinder szklanny.

Walec ten — o ile ja  przypuszczam — wsku­
tek obrotu zapomocą korby i tarcia, rozkłada, jak  
]>. Rychnowski twierdzi, parę wodna, na bardziej sub­
telna, materyę, którą p. R ychnow sk i nazwał e lek tm i-  
dem, a która jest p o d s ta w ą  tycli  w szys tk ich  zjawisk 
mniej lub bardziej zagadkowych.

Przyrząd ma dwa wyloty w postaci rurek, je ­
den u dołu, drugi u góry. poświadczenia robią się 
zazwyczaj przy wylocie u góry. ylot taki ma for­
mę' rurki, zrobionej z gutaperki, i komunikuje wprost 
z wnętrznem przyrządu

Zjawiska świetlne, oddane tu zapomocą foto­
gram, są u wylotu górnego i dolnego rozmaite. Wy- 
lot górny daje na płycie fotograficznej małą plamkę, 
zabarwioną na zielonawo-rozowy kolor, wylot zaś 
dolny daje zwykle na płycie fotograficznej duża,, nio- 
foremną plamę świetlną, jakgdyby mgłę świecącą. 
W razie jeżeli maszyna idzie dobrze, może okw doj­
rzeć u wylotu górnego małą świecącą zieloną kule­
czkę, unoszącą się tuz nad powierzchnią wylotu ma­
szyny, kuleczka ta na fotografii (prelegent pokazuje 
fotografię; przedstawia się w postaci okrągłej różo­
wej plamki z zieloną naokoło aureolą. Gdy maszyna 
idzie nie tak  dobrze, wtedy światło, ukazujące się 
u górnego wylotu przypomina radowanie w po­
s ta c i miotełki przy maszynie Ełołtzu mb cewce Runi- 
korfia, albo inaczej im-wiąc przypomina wyładowania 
elektryczne prz katodzie, otrzymane wtedy, gdy 
konduktor jest bardzo ostro zakończony. Jeśli ma­
szyna tunkeyonuje zupełnie dobrze t. j . jeśli widać 
ową plamkę świecącą, to zbliżając palec do wylotu 
maszyny nie czuje się żadnego uderzenia elektry­
cznego, w przeciwnym razie tu , gdy maszyna lunk- 
cyonuje nie zbyt dokładnie, gdy więc światełko przy­
pomina miotełkę, wtedy zbliżając palec do wylotu 
mamy uczucie lekkiego uderzenia elektrycznego. Je- 
źeii zaś w otwór wylotu maszyny włoży się ostro 
zakończony konduktor, to otrzymuje się na fotografii 
obraz, przypominający bardzo dokładnie wyładowa­
nie z ostrzy przy maszynie Hultza.

W miarę tego, jakiej formy i jakiego kształtu  
Londukior wkładamy w wylot maszyny, otrzymujemy 
na fotografii rozmaite figury. 1 tak . (Tu prelegent 
demonstruje całyr szereg lOtografii).

Oto jest fotografia, zdjęta wprost z wylotu ma­
szyny.

płyta fotograficzna była położona na m ice ebo­
nitow ej^ z której elektroid wschodzi. Obraz na t«5 
fotografii nrzedstawia się juko olania świetlna, oto­
czona promienistą aureolą. Nu tej zaś fotografii ko­
lorowej plama ta  ma kolor czerwonawy, promienie 
zas są niebieskawe.

Jeżeli w rurkę wetkniemy ostro zakończony 
drucik miedziany, to na fotografii odpowiedniej wi­
dzimy jakgdyby rozłożoną miotełkę, przyczem pro­
mienie tej miotełki wychodzą z jednego puuktu i są 
całkiem proste, nie łamane, jak to się dzieje przy wy­
ładowaniach elektryczności s ta ty zn e j. Następnie, 
gdj włożymy drucik, zakończony kuleczką metalową, 
na fotografii otrzymamy nieregularnie świecącą pla­
mę okrągłą. W  końcu, po włożeniu do wylotu kon­
duktora podłużnego, plama na fotografii je s t bardziej 
owalna; nie widać atoli, aby koniec konduktora świe­
cił mocniej, niż środek.

Pole działonia elektroidu można określić pizestrze- 
uią, jaką zajmuje stożek, ku górze coraz bardziej
rozszerzający sie, dolnym zaś koncern oparły o wy­
lot maszyny. Otóż, jak  wspomniałem, promienie do­
strzegalne okiem, obejmują bardzo niewielką ln.zt._ 
strzeń, eo najwyżej i. cm. wysokości, działanie ich 
atoli, chociaż dla oka niedostrzegalne, można bardzo 
dobrze obserwować na płycie fotograficznej, ł tak : 
w miarę oddalania płyty fotograficznej od wylotu, 
otrzymujemy obraz kół lub raczej plam świetlnych, 
coraz szerszych, a odpowiadających przecięciu stożka 
na t i j  lub owej jego wysokości. Robiliśmy próby na 
odległość 90 kilku centymetrów płyta fotograficzna 
wykazywała jeszcze ciągle działanie elektroidu.

Za pomocą rurki gutaperczauej, • wewnątrz zu­
pełnie pustej, bez przewodu metalowego, nasadzonej 
na wylot maszyny, można elektroid przeprowadzić 
aa pewną odległość. Rurka taka, skierowana, naprze­
ciw kój, obracających się około swojej osi pionowej, 
wprowadza te kola w jjłcJi rotacyjny. Mamy tu 
np. globus, który waży 80 gi., mimo to globus ten 
już na odległość 80 ciii od wylotu masz. ny, wzglę­
dnie końca rurki gutajR.rczanej, zaczyna pod wpły­
wem promieni elektroidu obracać się naokoło swej 
osi. Dodać jeszcze potrzeba ten ciekawy fakt, żc 
szyba szklana, postawiona między globusem a otwo­
rem rurki gutaperczam j, nie przeszkadza przejściu 
promieni elektroidu, globus bowiem i za tą  szybą 
szklaną obraca! się , chociaż nieco powolniej. Jeżeli 
zaś do eksperymentu weźmiemy cały system kuł, 
zaw ieszonych jedna obok urugiej, to pod wpływem 
promieni elektroidu wszystkie te kule poczną się 
obracać, przyczem każdą z nich obracać się i będzie 
w przecrwoym kierunku, nić jej poprzedniczka.

Powiedziałem już o działaniu elektroidu poprzez 
szybę szklaną. Jeśli zamiast szyby szklanej, użyje­
my do doświadczeń szyby metalowej, to cała rotacya 
po za tą  szybą ustaje. Stąd wypływa wniosek, że 
widocznie metale nie przepuszczają elektroidu tak 
łatwo, jak szkło. Zauważyliśmy także przy tych do­
świadczeniach z szybami, że gdy Się postawu prze­
szkodę przejściu elektroidu, to po za tą  przeszkodą 
można skonstatować zjawiska elektryczne —  i ta k ' 
po za szybą szklaną, daje się czuć lekkie uderzenie 
elektryczne, po za iszybą zaś metalową są te nile- 
rzbnia o wiele silniejsze.

Jeżeli elektroid skieruje się na na, bursztynową 
kuleczkę rotująeą około swojej osi, a ustawioną, na 
płycie fotograficznej, to płyta faka wykazuje bardzo 
ciekawy stosunc,- między kie,runkiem, w jakim owa 
kula 1'otuje,. a kierunkiem obiegającego ją  światła. 
A mianowicie: jeżeli kula rotuje w prawo, to światło 
rotowae będzie w lewo, otaczając kuleczkę z tej je ­
dnej stron,\ świetlną aureola. A parat ten jest 
w ten sposób urządzony, że z jednej strony na po­
wierzchnię kuli przez rurkę uderzają promienie elektro­
idu, z drugiej zaś strony kuli jest połączenie za po­
mocą rurki gutuperezanej z ziemią, lub powietrzem, 
pryczom  obydwa te połączenia me dotykają wprost 
kulki bursztynowej. Oprócz fotografii, tutaj przedsta­
wionej, mogliśmy obrazy świetlne, otrzymane podczas 
rotaeyi owej kulki burs z tę nowej, odtworzyć i za po­
mocą figur, przypominających figury Liclitenberga, 
Mianowicie na płycie metalowej lakierowanej usta­
wialiśmy ów przyrząd z kuleczką bursztynową. Po 
kilku minutach wyjmowaliśmy płytę metalową i po­
sypywaliśmy ją  barwnymi proszkami: zielonym (mia­
nowicie t. zw. zielenią, szweinfurcka) i czerwonym 
(mianowicie tlenkiem ołowianym}. Proszki te nktadały 
się w ten sposób, że tam, gdzie przechodziły świetlne 
promienie elektroidu, kładły się proszki czer­
wone, we wszy stkich zaś innych ' miejscach zielono, 
wskutek czego mieliśmy dokładny obraz kierunku 
promieni świetlnych elektroidu. Promienie te szły 
w kierunku przeciwnym, niż ruch kuleczką jak  to 
widać na tym oto obrazie.

Jeśli na podstawce szklannej położymy kulkę 
ze szkła lub z celluloidu, to kulka ta  zaczyna zata­
czać na swojej podstawie koła, równocześnie zaś 
kręci się i około swojej własnej osi. Zjawiska tego 
nader ciekawego nie umiem sobie wytłumaczę ć. Inne 
bowiem zjawiska jak  rotacye globusu lub kół około 
osi pionowej tłómaezę sobie przez bardzo szybkie 
ładowanie się i wyładowywanie, wskutek czego kule 
te zaczynają się obracać. Podobne zjawisko obser­
wował Tcssla, puszczając .ale elektryczne o bardzo 
Wysokiem napięciu i wielkiej irekweueyi na, kuię, 
krążącą około osi pionowej. Kula taka obracała się 
swobodnie, atoli pod działaniom elektroidu p. Ry- 
clmowskiego położona na płycie szklannej, ma ruch 
rotacyjny, biega po szkle i prócz tego obraca się 
naokoło swej własnej osi — to tedy zjawisko osta­
tnie jest, bałkiem innej natury, niż zjawiska, obser­
wowane przez Teslę.

Z innych objawów działania elektroidu, obja­
wów, które możemy rozpoznać za pomocą naszych 
zmysłów, wspomnę t,n zaraz o zapachu, który w po­
bliżu funkcyonująeej maszyny daje się odczuwać. 
Zapach ten przypomina ozon, robione atoli przez 
prof. Niementowśkiego doświadczenia wykazały, że 
nie można skonstatować ozonu, jeśli on się więc wogóle 
tworzy, to tylko w niewielkiej ilości. Drugim obja­
wem je s t przeciąg powietrza, który się i  wylotu ma­
szyny wydobywa Zbliżając do wylotu rękę, czuje­
my chłodny powiew, nie je s t to atoli powiew w ści- 
słem znaczeniu te^o słowa, rurka bowiem manome- 
trowa, założona na? wylot maszyny nie wykazała ża­
dnego ciśnienia ze strony wylotu, mimo że w rurce 
tej znajdowała się ciecz tak  lekka jak  olej parafino­
wy, przyczem była bardzo mmyielka ilość tego oleju 
zaledwie zamykała rurkę. Również i bardzo czuły 
auemoinetr zupełnie się pod wpływem tego powiewu 
uie poruszył. Stąd wniosek, ze chłodny ten powiew 
je s t tylko złudzeniem naszych zmysłów. Z resztą po- 
uobue" chłodne powiewy spostrzegano już dawniej 
przy wyładowaniach elekt,ryczoycliń dodać jednak 
trzeba, że tzw. wiatr elektryczny wywiera pewne 
choć nader słabe ciśnienie. Obniżenia się tem pera­
tury wskutek owego chłodnego powiewu, również 
skonstatować nie mogliśmy. 1

Ruch promieni elektroidu w nowietrzu zdaje sig 
być bardzo powolny, w próżni atoli staje się nad­
zwyczaj chyżym. W deskujemy o tej cliyżosei z < 
świuficzeuia następującego. Mianowicie w jednej 
z lampek .pdi.-mnowMdeh znajdowały sie na dnu od­
łamki węgla — przy przybliżeniu lampki do wylotu 
maszyny zostały te  odłamki z taką siła ponvaue, że 
się formalnie wbiły w szkło, częstokroć nawet prze­
bijały szkło na, wylot. Olo jedna z takimi lampek 
z daiuraczką. wybitą odłamkiem węgla.

1’akic są zjawiska mechaniczne wy w olane za 
poiuueą, elektroidu. Przejdźmy teraz do zjawisk 
elektrycznych. Otóż jak już wspomniałem, elektroid 
daje zjawiska, elektryczne tylko w pewnych warun­
kach, bo np. dobrze funkcyouująca maszyna nie daje 
uderzeń elektrycznych. O ile doświadczenia nasze 
wykazały, to przeszkody w postaci dobrych przewo­
dników' rdektryziio.ści sprzyjają pojawianiu się obja­
wów elektrycznych, zle zaś przewodniki nie śą już 
tak  dobrymi przeszkodami dla wytworzenia fal ele­
ktrycznych. ł tak : jeżeli wylot maszyny zakryjemy 
kapturkiem platynowym, to poza tym kapturkiem 
mamy wszędzie bardzo silne uderzenia elektryczne, 
jeżeli zaś zakryjemy go kieliszkiem szklanym, ude­
rzenia elektryczne staną się bardzo slabem] 
Nawiasem przypominam, że maszyna sama nie daje 
żadnych uderzeń elektrycznych. Przyciąganie i 
odpychanie lekkich ciał w pobliżu maszyny przypo 
mina zaś takie samo działanie przy konduktorach, 
n ał ad o wany cli e I ektry c z n o ś cią

Jeżeli do wylotu 1 maszyny zbliżymy kawałek 
miki, trzym ając mikę w ręku. a wijłuW połączeniu 
z ziemią, to nawet po usunięciu owego kawałka miki 
od maszyny, zbliżając drugą rękę do obydwóch po­
wierzchni miki, odczuwamy bardzo silne uderzenia 
eiektryczno. Mika działa tu więc raz jako przeszko­
da, wy kazując zjawiska elektryczne, drugi raz zaś 
jako kondensator. W ogóle jeżeli wT wylot uicszyiiy 
wstawimy jakiekolwiek części metalowe, to w tej 
oliwili wyładowania, elektryczne dadzą się niezaprze- 
czeme skonstatować. , T " >

Przystępuję tora.z ćlo zjawisk świetliwch, ; któ­
rych część już przedtem opisałem. Zbliżając zwy­
czajną gruszkę (lampkę) edisonowską, nawet bez 
węgla w środku, do wylotu maszyny, zauważamy, że 
gruszKa taka poczyna w tej tell wili fosforyzować 
światłem zielonawem. W skutek wystawienia rurki 
dłuższy czas na działanie elektroidu siła tego świa­
tła się wzmaga, przyczem odcień fosiorescencyi s ta ­
je  się bardziej niebieski. W środku lampki widzimy 
mały, jakoby płomyczek niebieski, to w górę, to 
w dół lampki się przesuwający. Przy bardzo dłu­
giem ładowaniu wnętrze lampki pokrywa się nader 
silnie fosforyzującemi, ziełonemi kropelkami Kro­
pelki te  d o e n o ilz ą , c z ę s to  do wielkości grochu. Tak 
nabita lampka przy silniejszem wstrząśniehiu eks­
ploduje z ogromną silą Że to światło himpki należy 
przypisać fnsforcsreiicyi, tłómaczymy sobie ""tein. iż 
na świetle dziemiem owych fu sfory żujący eh krope­
lek nie widać. Lampka taka nawet po długim cza­
sie zachowuje swoj zielonawy odblask;, często bo 
wiem po kilku godzinach można było spostrzec, że 
lampka odsunięta od maszyny wciąż jeszcze fosfo­
ryzowała. Jeżeli zaś lampka pi zestanie już fosfory­
zować, to można ją  jednak napowrót do pewnego 
świecenia pobudzić przez ciepło ręki, albo przez 
ruch rotacyjni.

Mamy lampkę, która była nabita jeszcze przed 
trzem a m iesiącami; zostawiona w spokoju nie świeci 
ona zupełnie, ieśli się ją  atoli wprawi w ruch rota­
cyjny zapomocą mechanizmu zegarowego, to pocznie, 
ona świecić, przyczem światło to jest bardziej nie­
bieskie i tak  silne, że można przy iiiein czytać, 
a szczególnie doskonale nadaje się ona do kopiowa­
nia fotograłij, zawiera przeto widocznie dużo pio- 
mieni aktywnych.

Lampka, napełniona elektroidemr daje zupełnie 
te  same objawy, co elektroid sam A wię« zbliżając 
ją  np. do kuli zawieszonej na osi pionowej, zauwa­
żymy, że kula, ta  pocznie się okołÓ" swej osi roto- 
wać. Jeżeli taką lampkę świecącą zbliżymy do sze­
regu ustawionych zdała rurek Crookesa, to wszystkie 
te rurki poczną natychmiast świecić.

P r o m ie n ie  etektronłu przechodzą przez rozmai­
te ciała i mimo to d z ia ł a j ą  na płytę fotograficzną 
na, wzór promieni rentgenowskich. 1 tak; np. mamy 
tu fotografię kraty żelaznej, która była zamknięta 
w pudełku z grubego papieru. Pod k ra tą  żelazną 
znajdowała się płyta fotograficzna. Na- odbitce w i 
dzimy dokładny obraz kraty, w około zaś wszędzie 
plamy jasne, tak, jak  gdyby k ra ta  pod wpływem 
elektroidu Świeciła, albo jak  gdyby elektroid urze- 
chodzit tylko przez miejsca, m ezakryte k ra tą
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